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STRZAŁY NAD GRANICĄ 


(Telegram wł. „Expressu”), 
Najlepszą miarą sytuacji gospodar- 
Oddziały straży śranicznej --polskiej i mie- 
mnieckiej -- zastrzeliły 2 młodych komunistów 


czej może być niezwykle oryginalna pro 
Ciała zabitych wyłowiono z kanału 


śba, skierowana wczoraj do komendy 
policji warszawskiej ze strony rejentów. 
Rejenci prosza mlanowicie o wydelego 
wanie do każdego biura relenta 
PO JEDNYM AOI PO 
JI, 
a to dlatego, że z powodu stale wzrasta 
ącej liczby protestów weksiowych 
(Telefonem od własnego korespondenta) | stał się tam bez przeszkód, jednak na | wały straż niemiecką, która ze swej stro 
Wilno, 4 stycznia, miejscu łaj że nie długo będzie ny zagrodziła zbiegom drogę. 
na swobodzie, albowiem zauważył, że Wówczas rozpoczęła się wzdłuż rowu 
, Przed dwoma tygodniami uciekł z jest śledzony. Ukrywając się, poznał Gol granicznego gonitwa dwuch oddziałów 
Wilna znany wśród miej ch komuni | tąński niejakiego Szemielewicza z Kali. |straży granicznej, za dwoma młodociany 
stów Józel "Golański, członek związku sza, również zbiegłego z więzienia mło-|mi zbiegami politycznymi W pewnej 
mlodzieży komunistycznej, który brał docianego komunistę. Obaj po narądzie chwili Czemielewicz przystanął nad brze 
czynny udziął we wszystkich wystąpie- wili edostać się do Niemiec. | giem kanału, W tym momencie zabrzmia 
niach związku | w roku ubiegłym ar 


z NR. 4 


a wśród oczekujących klijentów docho- 
dzi często do zakłócenia spokoju. Oprócz 
tego z powodu nieprawdopodobnezo na 
tłoku w kancelarjach rełentów warszaw 
skich, zdarzają się tam bardzo częste 
kradzieże. 


Pogrzeb 50 dzieci 


ofiar Požar imaa 


Londyn, 4 grudnia. 
(Telegram własny „Exoressu*) 

Cała ludność miasta Palstlcy odpro- 
wadziła wczoraj na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki 50 dziecł, które zgi- 
nęły podczas pożaru mlejscowego kina. 

W czasie pogrzebu ustał na mieście 
-wszelki ruch handlowy. Wszystkie skle 

py były zamknięte. Chorągwie opusz- 
czono do połowy I okryto klrem. Żało- 
ba w mieście potrwa 2 miesiące Ze wszy 


i 
KANCELARJE REJENTÓW SĄ PRZE- 
PEŁNIONE, 
esz. | Wrócili więc na t Polski į na linji | ła salwa karąbinowa i 
arang aos ostal podczas Saori ali uli soer Aze ai O. POSTRZEL 
cznej jeden z przywódców. 


POD OSŁONĄ NOCY 


Marienburga weszli w strefę graniczną. ĘĄ POSTRZELONY W TYŁ GŁO- 


ADŁ MARTWY DO KANAŁU. 


Po długim pobycie w areszcie, Gol- | zbliżali się wczoraj późnym wieczorem do | Po chwili podobny los spotkał Goltąń- 
tańskiego zwolniono i oddano pod ' dozór linji granicznej, lecz w ostatniej niemal | skiego, Ciała obu zbiegów po dłuższych 


policji. Obecnie zbliżał się termin rozpra | chwili 
wy sądowej i Goltański, nie chcąc dostać | ni zostali przez straż polską, 


się do = oso Dw do PN Do siraly Samisi entea i zaalarmo 


tuż przed linją graniczną zauważe | poszukiwaniach wyłowiono z kanału do 
Pościg i|piero nad ranem. 


Jominacje 


w urzędzie wojewódzkim 
w Łodzi 


Łódź, 4 stycznia. 

Jak się „Express“ egr w dniu 
wczorajszym ukazał się Dziennik urzędo 
wy ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zawierający szereg nominacji w admini- 
stracji państwowej. 

Między Innymi nominacje. otrzyma- 
ło kilku urzędników województwa łódz- 
kiego. W pierwszym rzędzie wymienić 


stkich stron Anglji nadeszły liczne wień 
ce ł wyrazy współczucia dla rodzin nie 
szczęśliwych dzieci, które padły ofiarą 
katastrofy. 
Dyrektor kina w dalszym ciągu po- 
zostaje w więzieniu, jako oskarżony o 
zaniędbanłe środków ostrożności. 


rystońreta zabił matke 


która podstępnie wyludziła odeń Eiei 


Matkobójca sam wymierzył sobie sprawiedliwość 


Warszawa, 4 stycznia, 
(Telegram wi. „Expressu”).. 
W majątku Hint X Garwoli- 


należy dr. Zygmunta Gutka, inspektora | nem rozegrała się w. 


wojewódzkiego, który został mianowany 
naczelnikiem wydziału urzędu wojewódz 
klego w V stopniu służbowym. 


WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA RO- 
DZINNA. 
Syn właściciela pa kE Stanisław Ordę 


ga, dwoma strzałami z rewolweru zabił 
'|swą matkę, Marję, poczem celnym strza. 
łem w usta popełnił samobójstwo, Powo, 
dem tragedji były sprawy majątkowe. 
ry Ordężyna, matką właściciela ma- 

tku, przedstawiającego wartość kilku 
milionów złotych, korzystając z nieobec- 


Kto zabił Drajbachową? 


Dziś dokonano sekcii zwłok, która pcfineła 
śledztwo ma mnome tory 


Łódź, 4 stycznia. |dnle obeznany ze stosunkami rodzinne- 


Onegda] w godzinach popołudnio-|mi Dreibachów i wiedział, że 
wych, jak już o tem donosiła „Repubił-| PRZECHOWUJĄ Rod Ww DOMU GO- 


ka“ w mieszkanku robotniczem przy ul. 
Pomorskiej 181 znaleziono zwłoki Karo- 
liny Drajbachowej, z czaszką roztrza- 
skaną młotkiem. 

PIERWSZE PODEJRZENIE O ZBRO- 
DNIĘ PADŁO NA MĘŻA ZAMORDO- 
WANEJ, 55-LETNIEGO JANA, 
robotnika fabryki Wefera, przy ul. Ko- 
pernika 3. Drajbach nie przyznał się je- 
dnak do winy i, zbadany przez władze 
śledcze oświadczył, że zabójstwo miało 
charakter rabunkowy, gdyż żonie jego 
zrabowano 500 złotych, które przecho- 

wywała w szafle pod bielizną. 

Twierdził on dalej, źe onegdaj, gdy 
6 8 rano wychodził z domu, żona była 
jeszcze pogrążona we Śnie, ʻa gdy SARA 
pnie wrócił około godz. 1 po południu 
nie mógł się dopukać do drzwi I w koń- 
cu był zmuszny je wyważyć przy po- 
mocy sąsiadów. 

Żona jego była już wtedy martwa. 

Energiczne śledztwo, prowadzone w 
dalszym ciągu przez władze, narazie 
zdołało jedynie ustalić, iż zbrodni mu- 


siał dokonać ktoś, kto był bardzo dokta- 


Ę. 

Podejrzenia ze przeciwko 
mężowi, zamordowanej oraz czterem in- 
nym jej krewnym, których zatrzymano w 
areszcie przy śl Are- 
sztowani twierdzą kategorycznie, iż nie 
mieli nic wspólnego ze mopedi, jednak- 
że dotychczas nie zdołali wykazać swe- 
go alibi, 

Jak nas informuj 
W DNIU A stu w PROSEK- 
TORJUM MIEJSKIEM ODBYŁA SIĘ 
SEKCJA ZWŁOK DRAJBACHOWEJ, 
która wykazała, że ofiara mordu 
b= | 


Czarna 


NAJPIERW ZOSTAŁA ZADUSZONA 
CIENKIM SZNU 
a następnie otrzymała kilka ciosów młot 
kiem w głowę, galej zaś stwierdziła, że 
zabójstwo zostało dokonane w "czwartek 
WE WCZESNYCH GODZINACH PO- 
RANNYCH, 


„Szczegóły sekcji, które rzucają wiele 
światła ną okoliczności zabójstwa chwi- 


Jak się dowiadujemy, w związku z wyni- 
kami sekcji, śledztwo w dniu dzisie 
wkroczyło na nowe tory i obecnie należy 


TAJEMNICZA ZAGADKA ZOSTANIE 
W ZUPEŁNOŚCI WYJAŚNIONA, 


| już przypuszczać, że 


ŚmniekC 


w kopalni węgla 


Kraków, 4 stvcznia. 
W kopalni „Piłsudski* w Jaworznie 


|Spieszyli mu z pomocą, lecz dopiero po | 
dłuższej pracy wydcbyto nieszczęśliwe | 


ności syna w Polsce i, posiadając całko- 
witą jego plenipotencję, w 

PRZEPISAŁA PRAWO WŁASNOŚCI 

MAJĄTKU Z SYNA NA SIEBIE, 
Nie wiedząc nic o tem co zaszło, Stagis- 
ław Ordęga powrócił po półrocznym po- 
bycie zagranicą do domu, został jednak 
PRZEZ MATKĘ USUNIĘTY Z MAJĄT 
KU PRZY POMOCY KOMORNIKA I 
POLICJL 


Niezwykłe to zdenerwowanie było szero 
ko komentowane w okolicy, Usunięty 
przemocą i wywłaszczony z majątku, Sta 
nisław Ordęga zamieszkał u jednego ze 
swych robotników rolnych. Równocześ- 
nie ziemianin wniósł skargę do sądu 
Matka jego wystąpiła z kontrskargą o- 
jąc aż o urzanie przeciwko 
niej chłopó 
Sprawy x doczekały się jednak roz 
trzygnięcia w sądzie, Doprowadzony do 
c rpa Ordęga udał się wczoraj do 
tki z żądaniem wydania mu plenipo- 
tencji, a kiedy ta odmówiłą każąc mu na 
tychmiast opuścić pałac, 
ORDĘGA DOKONAŁ ZBRODNI I SA- 
MOBÓJSTWA, 
jący dramat rodziny 


jszym iż rieker wrażenie, że ród Ordęgów 


zaliczany jest do najwyższej arystokracji 
polskiej. 
CZESI ZSEE IEE EEEE AEEA 


Požar 
Łódź, 4 stycznta, 
Wczoraj wieczorem z nieustalonej 
przyczyny wybuchł pożar w mieszkania 
Olgi Rozentreter przy ulicy Pomorskiej 
180. Ogień rozszerzał silę bardzo szybka 


osunęła się. Ściana węglowa, przygnia- | zo, który doznał złamania obu rak, nogi I przybrał groźne rozmiary. Zaalarmo- 
tając £0-letniego robotnika Józefa Bro- i przełamania kręgosłupa. Przewieziono | wana straż ogniowa pożar ugasiła. Stra 


ksa. 
Towarzysze pracy natychmiast po- 


go do szpitala, gdzie wkrótce zmarł, 


ty dość znaczne. 


$owieccH 
dyplomaci 


zręcznie operują 
W... cudzych Rie- 


szeniacfi 

upadki. którym po- 

prostu trudno dać wiarę 

Prasa sowiecka wychwala „zręcz- 
ność", z jaką zastępca komisarza ludo- 
wego Spraw zagranicznych Litwiuow 
odmówił przyjęcia noty rządu rumuń- 
skiego, przywiezionej do komisariatu lu 
dowego spraw zagranicznych przez 
francuskiego ambasadora w Moskwie, 
Herbetta, 


Rozmowa Litwinowa z ambasadorem 


obfitowała w momenty dramatyczne. | ul 


Skończyło się na tem, że gdy ambasa- 
dor usiłował pozostawić notę na biurku 
kierownika sowieckiej polityki zagrani- 
cznej, Litwinow zdołał niespostrzeżenie 
wpakować ten dokument do kieszeni am 
basadora, 

Niezwykły ten postępek Litwinowa 
wywołał rozmaite komentarze w Świe- 
cie dyplomatycznym, naogół jednak ni- 
kogo zbytnio nie zdziwił, gdyż specyfi- 
czna „zręczność“ sowieckich dygnita- 


„rzy stała się oddawna przysłowiowa. 


Z powodu zajścia w Moskwie przy- 
pomniano sobie anegdotkę, jaka krążyła 
w Londynie podczas pobytu pierwszej 
sowieckiej ambasady w Anglii. Opowia 
dano wówczas, że premjer Mac Donald, 
rozmawiając z członkiem sowieckiej am 


mam — M — 
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Królewski ślub w Rzymie 
odbędzie się z niebywałym przepychem 
Roronowani goście zjadą się z całej turopu 


Rzym, w styczniu 1930. 

Stolica Itaki down — A 1930 
wśród radosnych uroczystości, do kłó- 
rych już od dawna czynione są gorączko 
we przygotowania, Na dzień 5 stycznia 
wyznaczone bowiem zostały zaślubiny 
wioskiego następcy tronu księcią Umber 
ta z księżniczką beligijską Marją — Jo- 
ze, przyczem liczne przyjęcia, parady ł 
zabawy, związane z ceremonją zaślubin 
stworzyć mają nastrój, jąkiego już dawno 
ice 
kiego następcy tronu będzie bowiem nie 
tylko wewnętrzną uroczystością włys- 
kiej rodziny królewskiej, ale stać ma się 
ponadto radosnem świętem całej faszy- 
stowskiej Italji, która żywi dla domu 
panującego jaknajgłębszą część i przy- 
wiązanie, 

Program uroczystości rzymskich jest 
bardzo bogaty, i rozłożony został na 
pięć dni. W dniu 5 stycznia nastąpi uro 
czyste powitanie gości królewskich, przy 
byłych ze wszystkich niemal stolic kró- 
lewskich w Europie. Najbardziej uroczy- 
sty charakter nosić będzie  gczywiście 
przyjęcie belgijskiej pary królewskiej, ro 
dziców panny młodej. Król i królowa bel 
gijska powitani będą na dworcu przez 
cały włoski dwór królewski poczem 


basady, Joifem, spostrzegł nagle, że zgi! wśród szpalerów wojska i puhlicznośc: 
nat mu złoty zegarek, który otrzymał W judądzą się do pałacu królewskiego na 


prezencie od żony. 


Kwirynale, śdzie też na czas ceremonii 


Wiadomością o tej stracie podzielił | ślubnych zamieszkają, Wraz z królem i 
się premier z dyplomatą sowieckim. | królową przybędzie specjalna delegucfa 
Ten natychmiast poinformował się CZY | ludności belgijskiej, która przywieźć ma 
Mac Donald nie rozmawiał przedtem Z kosztowną wyprawę i liczne podarunki, 


którymś z członków ambasady sowiec-. zebrane przez całą ludyosć 


kiej. 
— Rozmawiałem z Rakowskim... 


Belgji dla 
młodej księżniczki, 
Równocześnie z belgi'ską parą kró- 


| 


Rzymu nie przeżywały. Ślub włos- | skich. 


Wilhelm, następca tropu w Szwę- 
cji i wielu innych książąt, reprezentują- 
cych dalsze domy kroiewskie, oraz nale- 
żących do włoskiej rodztny królewskiej. 
Powitanie wszystkich gosci odbędzie 
się wśród specjalneśp ceremunjału przy 
czem dla wszystkich zarezerwowane zú- 
stały specją ne epar'.anenty w pałacach 
rzym- 


książę 


i najwytworniejszych hotelach 


ch: 
W dniu é stycznia odbędzie się uro- 
czyste przy,ęcie. wydane przez dwor 
włoski dla członków parlamentu i sena- 
tu oraz dla przedstawicieli w.e!kiej rądy 
faszystowskiej, poczem zorganizowany 
zostanie raut dla reprezentantów korpu- 
su dyplomatycznego,  akredytowaneśo 
przy dworze królewski 

Właściwa ceremonia zaślubin odbę- 
dzie się dopiero w dniu 8 stycznia, Po- 
przedzi tę uroczystość potężny pochód. 
w którym oprócz wojska, wezmą udziat 
delegaci ludności z całego obszaru ltalji, 
Nie braknie w tym pochodzie nawet ko- 
l ch obywateli, przybyłych z dale- 
kich kolonji włoskich na terenie afry- 
Młoda para królewska uda się do kapli- 
cy kościelnej w specjalnej galowej karo- 
cy, która przedstawia fstne cacko arty- 
styczne i pochodzi z odległych czasów. 
Osiem białych koni, przybranych w arty 
styczną drogocenną uprząż, ciągnąć bę- 
dzie kąarocę, Początkowo istniał zamiar, 
by ceremonjał zaślubin odbył się w słyn- 
nym kościełe Santa Maria degli Angeli. 
Jednakże włoski następca tronu ze wzglę 
du na to, że w koście tym pochowane 
zostały zwłoki wielkiego bohatera Italii 


— W takim wypadku — oświadczył | jewską przybędą do Rzymu w tym sa-|z czasów wojny generała, Diaza wybrał 
Joffe — dostanie pan zegarek natych-| mym dniu: książę Yorku imieniem an.| skromną kaplicę mieszczącą się w mu- 
RZABCIZEYZESZ DIWZ KIZAB AEK ICLCZROACIA S STOK ZAZIE OSZCZ OZDZZ ESC SZKA A 


_ Jak pielsny Izmael 
uniknaë wiezieniu, zyshkawszy reke 
E OOOO kochanej 


Młody, piękny I bogaty kawaler, Iz-!olliczem prokuratora, który żadał od- 
mael del Rio Vasquez, zakochany był na; s:kodowania w kwocie 3500 pesetów 


miast z powrotem, 


Nim.zdumiony Mac Donald zdołał się 
odezwać, Jofie podszedł do Rakowskie- 


*go l po chwili wrócił do Mač Dónalda, 


trzymając w ręku zegarek. F 

Mac Donald nie mógł: ukryć swego 
zdziwienia. c 

— Jak pan zdołał odzyskać zegarek? 
— spytał się Jofiego. 

— Rakowski tego nawet nie zauwa- 
żył — brzmiała odpowiedź. 

Litwinow, który jeszcze w czasie 
pobytu w Warszawie, swem mieście ro 
dzinnem, obracał się w gronie fałszerzy 
pieniędzy, kieszonkowców i innych szu- 
mowin, posiada widocznie w stopniu nle 
mniejszym, niż Joffe, zręczność, która 
umożliwia mu wsadzanie ręki do cudzej 


kieszeni. 


DHE 
dochoważa wier- 
mości naczeczeŃń- 
siciej 

W dzisiejszych czasach niezwykle 
kruchej wierności nietylko  narzeczo- 
aş ch, ale i żon, niebywały wrecz dowód 
w erności złożył niejaki Jakób Schwartz 


który przed 65 laty, jako dwudziesto- 


ześcioletni młodzieniec wywedrował 
z rodzinnego miasteczka Kauzhcim, w 
Niemczech, do Amervki. 

Wyjeżdżaiac pozostawił w rodzin- 
nem mieście narzeczoną, niejaka Fride 
Schmidt, której przyrzekł, że powróci i 
ożeni się zn» Czas jednak mijał, 
Schwartz dorobił się w Amervce maiat 
ku a młoda ongiś Frida starzała sie. ale 
cierpliwie czekała na powrót narzeczo- 
nego, dochowując mu wierności. Czeka 


ła 65 lat. I oto wreszcie Schwartz, już 


jako 91-letni, nieco „podstarzałv** kawa- 
lct, przvjechał po 65-cio letniei rozłace 
de swej 90-letniej narzeczonei i — nie 
trz cac fanta7* — wyraził szczerą goto- 
w ść poślubienia jej. 

W tych dniach para  oblubieńców 


wzieła w licznej asyście miejscowej lud | żowi 
noge ślub. 


Czyfajcie 


„REPUBLIKŃE” - 


śmierć w pięknej pannie. Natalii Gracji 
Castinnelra, ale daremne bvłv jego 
wzdychania. Panna nawet patrzeć ra 
i niego nie chciała, a kiedy wreszcie zde- 
cydował się prosić o jej ręke, odrzuciła 
go, 
Poszedł więc kawaler do domu I na- 
pisał do niej list płomienny, zapowiada- 
jący, że się jej nie wyrzeka i że ona mu- 
si być jego żoną. 

„Ty wiesz — pisał — że moia wola 
jest nieugięta i że nigdy przed żadną 
przeszkodą się nie cofne“, — a na zakoń 
czenie, zamiast pozdrowień. zamieścił 
Eb że zabije ją, jeżeli go nie wysłu- 
cha, 

Panna, zamiast wzruszyć sie tym li- 
stem, odesłała go do policji, policja spi- 
seła protokuł i sprawe oddała sadowi. 
Tak więc młody przystojny i bogaty 
Izmael del Rio Vasquez znalazł się przed 


m 10 p 


Jiiewierni małżonkowie 


uciekli od siebie ma w 
śklcsaki sie mieocze 


W Budapeszcie krąży anegdotka, jak 
zaręczają, prawdziwą, o pewnem malżeń 
stwie z tamtejszego towarzystwa. 

Według anegdoty pani S., żona pana 
S. zapragnęła spędzić Boże Narodzenie 
w pewnem wytwornem miejscu klima- 
tycznem. Mąż jednak wymówił się inte- 
resem i wyprawił żonę samą, po bardzo 
czułem pożeznaniu na dworcu. 

W, wagonie czekał już na panią S. 
czarujący młodzieniec, z którym mó- 
wiła się, że pojadą do innego miejsca kli 
matycznego, aniżeli zapowiedziała mę- 


wi. 
Młodzieniec i swawolna żona pana S. 


za strach „poszkodowanej“ panny. 

Gdv jednak przyszła kolei na prze- 
szuchanie świadków i wezwano, jako 
pierwszego i najęłówniejszęzo świadka, 
samą Natalię, ta ku powszechnemu zdzi- 
wieniu, stanąwszy przed trybunałem, 
prosiła, ażeby nie karano oskarżonego i 
zapewniła, że rezvsnuje również z od- 
szkodowania, którego w jej imieniu za- 
żądał prokurator. 

Kiedy trybunał, wyszedłszy z osłu- 
pienia przed tak niezwykłą wielkodusz- 


mością, zapytał świadka, co snowodo- 


wato. tak nagłą zmianę jej usposobienia, 
Natalja odpowiedziała skromnie spusz- 
czając oczy, że od 24 godzin iest już 
prawnie poślubioną małżonką pana Iz- 
maela del Rio Vasquez. 

Sąd wobec tego nie miał innego wyj- 
ścia, jak umorzyć całą sprawe. 


mocna ZA Z 


WYCZERSZJ A spo- 
warnie 
wryta. 

Tę parę bowiem stanowił jej własny 
mąż i pewna artystka kabaretowa z Bu- 
dapesztu, którzy postanowili święta spę- 
dzić w tem miejscu klimatycznem. 

Obie pary na chwilę znieruchomiały 
ze zdziwienia, ale żona prędzej odzyska 
ła przytomność i zdając sobie sprawę, 
że grozi jej niepożądany rozwód, zaata- 
kowala z miejsca męża, powiadając że 
wiedziała o jego planach i znalałszy so- 
bie opiekuna przygodnego, przyjechała 
tutaj poto tylko, aby męża zdemaskować. 
Mąż nie był w stanie udowodnić, że to 
nieprawda, więc aby uniknąć skandalu, 


przepędzili dwa wspaniałe dni w owem ‘którego. i on nie chciał, nie pozostało mu 


innem miejscu klimatycznem, ale trzecie- |nic innego, 
używali grzecznemu kawalerowi za opiekę nad 


go dnia, kiedy idąc pod rękę, 


jak tylko podziękować 


rozkosznego spaceru, pani spostrzegła ' Żoną, a jej gniew ułagodzić przyrzccze- 
nagle idącą naprzeciw ich rozpromienio niem nowego auta. 


ną parę, na której widak stanęła jek 


i ő ki ôl buł. |rach pałacu watykańskiego. 
pcz A, Ay: birta P A W dniach 9 i 10 stycznia womrynuowa 


ne będą liczne dalsze uroczystości, przy 
gotowane na cześć młodej pary, I tak 
na dziedzińcach pałacu kwirynalskiego 
odbędzie się historyczny turniej rycer- 
ski, który jaknajwierniej pdtworzy zaba 
wy rycerskie w zamierzchłych czasach 
średniowiecza. W turnieju tym wezmą 
udział najwybitniejsi ee: ro. 
dów szlacheckich w Italii. Wreszcie na 
dzień 10 stycznia przygotowana została 
potężna parada wojska włoskiego, w któ 
rej weźmie udział około 30000 żołnierzy. 
Ponadto odbędzie się delilada organiza- 
cyj faszystowskich, specjalna zbiórka ca- 
łej rzymekiej młodzieży szkolnej. 

Na zakończenie uroczystości zapo- 
wiedziana jest wspaniałą iluminacja pa- 
łacu królewskiego, połączona z wielką 
zabawą ludową, oraz z galowem przed- 
stawieńiem w operze królewskiej. 

Program jak widzimy istotnie bardzo 
bogaty. I czyż dziwić się wobec tego mo 
žia, że cały Rzym czeka z gorączkową 
niecierpliwością na poszczególne uro- 
czystości, oraz że intenzywne przygoto- 


wania pochłaniają już od długiego czasu . 


całą niemal ludność i wszystkie władze 
Rzymu? Toteż ulice rzymskie zmieniły 
ostatnio zupełnie niemal swój codzienny 
wygląd: przystroiły się w najbardziej 
odświętne szaty i przygotowały się god- 
nie na należyte przyjęcie. 

Uroczystości, rozpoczęte z nowym 
rokiem w Rzymie, trwać będą jednak w 
dalszym ciągu. Z rozkazu. Mussoliniego 
święcić bowiem będzie w roku bieżącym 
cała faszystowska Italia 2.000-rocznicę 
urodzin słynnego poety staro-rzymskiego 
Vergilego i rok 1930 nosić będzie też w 
ltalji oficjalną nazwę roku „Vergilego”, 
Liczne, wspaniałe uroczystości, które 
zorganizowane zostaną na ulicach Rzy- 
mu podkreślić mają łączność dzisiejszej 
faszystowskiej ltaljj z dawnem, potęż- 
nem imperium stargorzymskiem, 
= -Na pamiątkę tegorocznych uroczy- 
stych dni postanowił rząd włoski wydać 
specjalne znaczki pocztowe. Już w naf- 
bliższym czasie ukażą się znaczki poczto 
we dla uczczenią zaślubin włoskiego na- 
stępcy tronu, następnie zaś wydana Zo. 
stanie nowa serja na pamąlkę „roku 
Vergilego". Dodatkowe opłaty, jakie po- 
bierane będą za te pamiątkowe znaczkt, 
przeznaczone zostały na cele wloskiego 
„Czerwonego Krzyża”. ? 

Notując kroniki rzymskie, nfe. można 
na koniec pominąć dwuch ciekawych 
wydarzeń, które zaznaczyły się ostalnio 
w życiu kulturaljiem Rzymu, Oto pod 
patronatem włoskich kół naukowych do 
szło ostatnio w Rzymie do połączenia 
się wszystkich zagranicznych instytutów 
naukowych, które posiadają swe siedzt. 
by w Italji. Intsytuty te stworzyły coś w 
rodzaju międzynarodowej ligi naukowej, 
do której zgłosiło do tejpory akces 14 
państw europejskich. omiędzy temł 
państwami znajduje się również i Polska, 
Celem nowej „Ligi naukowej" ma być 
wspólna praca nad badaniem i wynzjdy. 
waniem stąrodawnych dzieł sztuki ij lite- 
ratury. 

Drugiem wreszcie poważnem wyda- 
rzeniem jest otwarcie w Rzymie specjal- 
nego muzeum, które  poświęcace jest 
pamiątkom po Napoleonie, Muzeum to, 
powstało dzięki fundacji zmarłego nic- 
dawno arystokraty hr. Priwoli, który ja- 
ko jeden z krewnych „wielkiego cesa- 
rza" zachował liczne, cenņe przedmioty 
stanowiące kiedyś własność Napoleona. 
Nowe to muzeum stanie się niewątpli- 
wie jedną z dalszych atrakcyj dzisieisze- 
go Rzymu. L. Ster. 
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fr. I piętro, 
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Likwidacja szajki włamywaczy, 


operuiacej od dłuższego czasu w 4odzi 
Zasadzka policyjna przed składem przędzy przy ul. Gdańskiej 138 


Łódź, 6 stycznia. 
W ostatnich czasach łódzkie władze 
policyjne notowały wzmożoną  działa!- 
ność złodziei sklepowych. Niemal każdej 
nocy w różnych punktach miasta 
dokonywano włamań do rozmaitych skle 


pów, 

przyczem sprawcy działali tak spraw= 
"nie, że policja nie mogła natrafić na ich 
ślady. 

Dopiero przed kilku dniami władze 
w drodze konfidencjonalnych wywiadów 
wreszcie ustaliły, iż groźna szajka skła- 
dała się z trzech znanych włamywniczy 
łódzkich: Romana Tomczaka i ľude- 
usza Kroczykat, wypuszczonych niedaw 
no z więzienia po odsiedzeniu czterolet- 
niej kary i Stefana Starczyka. 

Złoczyńcy ci komimikowali się ze 
sobą w jednej z melin bałuckich, jed- 
nakże policji, która kilkakrotnie tam ich 
poszukiwała, nigdy ich nie mogła za- 
stać w spelunce. 

Wczoraj późnym wieczorem wydział 
śledczy dowiedział się, iż groźni włamy 
wacze na godzinę 2-gą po północy 


wyznaczyli sobie „randkę“ przed skła- | 
doń pretensie, 
kieliszka. Przed tygodniem małżonko- | 


dem przędzy lcka Brzozy przy ulicy 
Gdańskiej 138. 


który mieli zamiar opróźnić. 


O oznaczonej porze na ul. Gdańską tek dowiedziawszy się od znajomych, iż koji 


udało się kilkanastu wywiadowców, któ- 
CTT TOSZEK 


rzy ukryli się w wnękach bram do- 


mów, znajdujących się w pobliżu po- 
sesji nr. 138. 
Włamywacze zjawili się równ eż 


punktualnie. W chwili, gdy dwaj z pa- 
śród nich 'poczęli wyważać drzwi skła- 
du przędzy, a trzeci stanął na  czatacii 
przed domem, wywiadowcy wyszli z u- 
krycia. 
Złoczyńcy, mając odcięty odwrót, 
w obliczu luf rewolwerowych podnieśli 
ręce do góry. 
; SAEKTZ 


Skuto ich w kajdany i samochodem 
odstawiono do wydziału śledczego. 

Aresztowani mieli przy sobie najnow 
sze narzędzia złodziejskie, którymi się 


posługiwali w czasie swych wypraw. W |: 
toku dochodzenia włamywacze przyznaj 


li się do kilkunastu poważniejszych Wy- 
stępów, dokonanych na terenie Łodzi, 
jednakże nie chcieli zdradzić  aazwisk 
paserów u których ukryli towar. 

| Policja w tej sprawie prowadzi je- 
szcze energiczne dochodzenie. 


aemsta porzuconej żony 


seospodarsiwo meža, kció- 


re doszczęimie spłonęło . 


; Łódź, 4 stycznia. , 

Małżonkowie Płotkowie, zamieszkali 
w Przysiekach pod Łodzią, już od dłuż- 
szego czasu prowadzili ze sobą woinę. 
Płotek zarzucał żonie, że absolutnie nie 
interesuje się gospodarstwem i włóczy 
się po wsi z parobkami, ona zaś miała 
że zbyt często zagląda do 


wie ostatecznie rozstali się ze sobą. Plo 


[żona ma kochanka, wyrzucił ją z domu, 


„Zabiłiema czlowieka?” 


Łódź, 4 stycznia. 

Późną noeg W pobliżu zagrody Toma 
sza Jaonego wsi Bliske pod Łodzią 
rozległ się przeraźliwy krzyk: 

— O Boże, zlituj się nade mną! Zabi 
łem człowieka! 

To wołał sam właściciel zagrody, Ja 
sny. Siedząc w izbie przy oknie, usłyszał 
podejrzane szmery, dochodzące z podwó- 
rza. Wziął więc rewolwer i wyszedł zó- 
baczyć, czy do obory, lub stodoły nie do 
bijają się złodzieje, W ciemnościach nie 
dojrzał nikogo. 

Gdy jednak znów dosłyszał szmery 
przy jakietnś drzewie, zawołał; 

— Uprzedzam, że będę strzelał! Nikt 
mu nie odpowiedział. W tej chwili jednak 
poruszyły się gałęzie. Jasny strzelił. 

Kula trafiła w jakiegoś mężczyznę, 
który padł na ziemię, 

Jasny przy świetle zapałki poznał w 
rannym swego bliskiego sąsiada Zabor- 
skiego, który jak się później okazało, 
chciał się dostać do stodoły J. i okraść 


go. ) 
Jasny natychmiast zaopiekował się 


ójcę 


do szpitala, 

Zabgrski zmarł po drodze, nie odzys 
kując przytomności, Policja, zawiadom:o 
na o wypa aresztowała . Jasnego, 
który stanął przed sądem. SWS 

Przewód sądowy ustalił, iż Jasrry nie 
miał zamiaru zabić Zaborskiego i etrze- 
lał jedygie na postrach, obawiając się, 
iżow ciemnościach sam padnie ofiarą na 
paści, j 

Sąd po dłuższej naradzie oskarżone- 
go uniewinnił, (i 


eg i przewiózł go własnym wozem 


Wódka subi Guzików 


— Czekaj Ignac, — wołała doń wów- 
czas młoda kobieta — potrafię się zem- 
ścić na tobie! Pamiętaj, że jestem nie- 
winna, Byłam ci wierna, a tyś uwierzył 
głupim plotkom! 

Płotck nie potraktował tych gróżb na 
serio. Wiedząc, że żona ma krewnych, 


do których już dawno miała zamiar wy | 


jechać, był przekonany, że opuści Przy- 
sieki i pozostawi go na zawsze w spo- 


„Stalo się jednak inaczej. 
Wczoraijszej nocy w stodole Płotka 


— —— 


Sod kotami tramwaju 
W dniu wczorajszym na ulicy Na- 
piórkowskiego Antoni Bałdziński (Że- 
romskiego 54) wskakując do tramwaju, 
znajdującego się w pełnym biegu, pote 
knął się i upadł na ziemię I doznał bar- 
dzo ciężkich potłuczeń. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło poszkodo- 
wanego do domu. 


Zamach sumobóicty 


W dniu wczorajszym na Wodnym 
Rynku targriał się na życie Leon Fora- 
siński, zamieszkały przy ulicy Nowej 42. 

Wezwane pogotowie stwierdziło 0- 
trucie esencją octową i po udzieleniu 
pierwszej pomocy w groźnym stanie 
przewiozło desperata do szpitala w 
Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — 


wybuchł pożar. Ogień rozszerzał się |brak Środków życia. 


bardzo szybko I wkrótce objął Inne bu- 
dynki gospodarskie oraz zagrodę. 

Płotek nie zdążył nic uratować ze 
swego dobytku. Mimo energicznej akcji 
ratunkowej w której brała udział cała 
wieś, gospodarstwo poszło z dymem. 

Straty wyniosły przeszło 20 tysięcy 
złotych. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło, iż pożar powstał skutkiem pod- 
|palenia. Ponieważ w kilkanaście minut 
przed wybuchem ognia widziano przed 
stodołą Płotkową, nikt nie miał wątpll- 
wości, Iż ona wznieciła pożar, chcąc w 
ten sposób zemścić się na. mężu. 1.5. 


ło się odszukać. Wysłano za nią listy 
gończe. 


Już czwarty członek tej rodziny pomwędziomwał 


za 

Łódź, 4 stycznia. 

Władysław Guzik i Antoni Mikła spo 

tkali się na szosie pod Łaskiem. Guzik 

wyjął z kieszeni butelkę wódki, kiełbasę 

i chleb i, pokazując te specjały Mikle 
rzekł doń: 

— Widzisz, mam wódkę i zagrychę, a 

PEZE G CZAPPIRIO 


Ubieśly rois 1929 


bedzie ludzkość dłuśo zpamięłcia 


Rok ubiegły był pod bardzo wielu 
względami rokiem prawdziwych skrajno 
ści, szczególnie w zakresie temperatu- 

Tak więc styczeń i luty 1929 r. dały 
nam tak wielkie mrozy, jakich nie noto- 
wano od r. 1895; rzeczą ciekawą była 
wówczas ta okoliczność, że mrozy przysz 
ły do nas w okresie kiedy było bardzo 
mało śniegu. Ziemia zaczęła odmarząć 
dopiero pod koniec marca, czego nie pa 
miętano od r. 1881. 

Natomiast lipiec i sierpień przynios- 


ły nam niebywałe upały, nieznane w cią 


gu lat ostatnich dziesięciu. Jeśli mowa 0 
deszcz. to pod tym względem miesiąc 
6509000000000000008G600T0070G006 


RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
mj | WYDAWNICZE WYK 


marzec pobił nawet rekord r. 1870; zato 
wrzesień był nadzwyczajnie suchy. W 
listopadzie w pewnych okolicach Angli 
ea) Se obfite deszcze, jakich na 
Ross-Wye nie pamiętano od lat 111, a 
w Londynie od 71 roku, 

Miesiąc grudzień pobił rekord pod 
względem ilości burz i ich siły. Pod- 
czas huraganu w dniach 6—7 grudnia na 
wyspach Seilly (na południowó-zacho- 
dzie cyplu Anski) wiatr wiał z szybkoś- 
cią powyżej 200 kilometrów na godzinę, 
natomiast w Falmoath (o 150 kilometrów 
na wschód od wysp Seilly) szybkość wia- 
tru wynosiła już nieco mniej niż 200 kilo 
metrów. A jednak mmo to wszystkie 
huragany miesiąc grudzień należał w kla 
sycznie zachmurzonej i zamglonej An- 
gli do najsłoneczniejszych od lat 43. 

AZOTEA SED 


Kopniety przez konia 

W dniu wczorajszym przed domem 
przy ulicy Inżynierskiej nr. 1 został xop 
nięty przez konia dorożkarz Piotr Mu- 
siał, zamieszkały przy ulicy Profesor- 
skiej 9. Doznał on ciężkich potłuczeń. 


| Wezwane pogotowie po udzieleniu pierw 


szej pomocy przewiozło poszkodowane- 
igo do domi 


kratki 


| tobie nic nie dam, bo tybyś mnie też 
nie poczęstował! 

Mikła zawistnie spojrzał na -butel- 
| | — Władku przestań żartować, bo ja 
pow od ciebie mocniejszy! Dawaj wód 

ę 
- —Nie boję się ciebie.. Nie dam. 


Policji dotychczas Płotkowej nie uda | 


Odeon -Wodewil 
Przejazd 2 Główna i 


ostat. 2 dni! 


Hary biediie 


Bawi, wzrusza i czaruje brawu- 
rówą grą w obrazie najnowszej 
produkcji 


-Rywal 
wlasnego 
syna“ 


Nmdprogram FARSA 
Uwaga: Wyświetlają kinoteatry 
Qaeon i Wedewil jednocześnie 


W nolesie ryrie. 


— 


Z fabryki Konsztadta Michała przy 


Mikła zamierzył się nań grubą pałką |uj, Smugowej nr. 12 niewykryci narazie 


lecz Guzik uniknął ciosu dog 
przeciwnika. Począł go kopać 
dopóki ten nie stracił przytomności, 

Gdy wkrótce nadbiegli jacyś wieśnia- 
cy, którzy Guzika wreszcie obezwłaądnili 
zdążył on jeszcze uderzyć kolegę pałką 
w głowę. 

Poturbowanego młodzieńca w stanie 


groźnym przewieziono do szpitala, gdzie | 
dzięki troskliwej opiece lekarskiej po 
kilkumiesięcznej kuracji powrócił do 


zdrowia, lecz na całe życie pozostał ka- 
my Gurih osadzony w areszcie, stanął 
przed sądem, 

Na sprawie przyznał się on do winy. 

— Wódka zgubiła całą naszą rodzinę 
— mówił — Mój ojciec, matka i brat do 
j stali się do więzienia za awantury po pi 
|janemu i teraz widocznie przyszła kolej 
| na mnie, W naszej rodzinie wszyscy jak 
|wypiją parę kieliszków, to szukają zwa- 
| dy, Gdy spotkałem Mikłę na szosie, mią- 
łem już trochę w czubie i przez to wysz- 
ła ta cała historja. Sąd po zbadaniu 
świadków skazał Guziką na 2 lat więzie- 
ni. 


SRRERKNKKRNKNNKI 


? PHOTOMATON ? 


88 PIOTRKOWSKA 88 
GRRKKNKKKKKKNKRK 


powalił | sprawcy skradli 3 pasy transmisyjne war 
ak długo, | tości 3000 zł. 


rę: 
ez 
Hegottowej Bercie zam. przy ulłcy 
Północnej nr. 22 skradziono podczas jaz 
dy koleją z Krakowa do Łodzi teczkę 
skórzaną, zawierającą 2300 zł. gotówką 
dwa dowody zaoraniczne I różne doku- 
menty. 


Otrucie jodyną 

Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy 
Wolborskiej 31 pozbawiony bez żad- 
nei opieki 1 i pół roczny Nusen Abowicz 
napił się większei dozy nafty. Wezwą- 
ne pogotowie, po udzieleniu pierwszej po 
mocv pozostawiło dziecko pod opiekę 
rodziny. 


Dužura amtelc. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskle- 
go (Piotrkowska 307), S Hamburga (Główna 50), 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J Sitkiewi- 
cza (Kopernika 25), A. Charemzy (Pomorska 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10.) 


KURSY POLSKIEJ Y.M.C A 
Z początkiem nowego roku kalendarzowego 
Polska Y.M.C.A w Łodzi, oprócz istniejącego już 
szeregu kursów językowych i zawodowych, przyj» 
muje zapisy na nowy kurs budowlany i radjotech- 
urs 


niczny Kurs budowlany rozpoczyna zajęcia 
Ś-go stycznia r. b. o godzinie 5-ej po południu 
w lu przy ul, Piotrkowskiej Nr. 89, termin zaś 


rozpoczęcia zajęć na kursie radiolechnicznym Ło” 
stanie ustalony w ciągu kilku dni najbliższych. 


| Moje Pe 


Uczciwy aite 


Działo się to w tramwaju. Na peronie, w ka- 


cle stał jakiś pan w futrze, Na przystanku wsładł ; 


do tramwaju Inny pasażer — w melonikn. Wy- 
ciąca portmonetkę, odlicza pleniądze na bilet I 
dziesięctogroszowa moneta spada mu na ziemię. 
_ — Dziesięć groszy spadło — rzekł pasażer w 
meloniku, schylałąc słę ku ziemi. 

Pasażer w futrze odskoczył na bok, Konduk= 
tor wydał bilet, wszedł do wagonu i zamknął za 
sobą drzwi. 

— To niesłychane! — rzekł gość w futrze — 


Nię-sły-cha-ne!  Konduktora nie to nie obchodzi! 


Pasażer w meloniku milczy | szuka swych 
dzieślęciu groszy. 
| — Tacy to dziś ludzie na świecie — ciagnie 
dalc) pan w futrze, nie ruszałąc się z miejsca. 
— Cudze zmartwienie nikogo nie obchodzi... 

— Tak, tak. — potakuje pasażer w meloni- 
ki, szukając ciągle w'szparach na podłodze, 
|ę == Nawet siłę nie schylił.., — oburzał się w 
dalszym ciągu pan w futrze. No, znalazł pan?» 


 — Nie, .. 

— To Jest poprostu uledbalstwo... Brak su- 
mienności.-. 

— Mim. ` Ą 


— Dawniej byfo inaczej... Byli inn! ludzie.. 

Grzeczniejsi, sumienniejsi,» 

— Taaak.. 

— Wojna wszystkich popsuła... Wszystko 
Slo zmieniło... Wszędzie korupcja, złodziejstwo; 
łapownictwo.». 

— Tak, tak.» 

— F'dlatego, wie pan, tak wyglądamy.. Dla- 
tozo tak źle jest w Polsce... Bo niema uczciwo- 
ścl.. Każdy kradnie... Jeden jawnie, drugi skry- 
gle... 
| — Tak, ma pan rację... — odpowłada pasażer 
w moloħiku, prostując kark, — Trudno, nie zna- 
tazłom.. Już muszę wysiadać... Dowldzenia... 

Skłonił się z szacunkiem | zeskoczył z tram 
wału. Na jezdni jeszcze raz uchylił kapelusza. 

Pan w futrze odkłonił się poważnie, a gdy 
tramwaj ruszył, podniósł lewa noge: schylił się 
po dziesięciogroszową monetę. | schował ją da 


„kleszęni. jizz = E. kap” or 
~ = PZA ŁZA a pal ELEIT Ma 


Hallo! Izu a aś l 
allo . u O: .. 
t 

SOBOTA, dnia 4-go stycznia, 

Godz, 11.58—12.05 Sygnał czasu, hejnz! mar- 
jacki, 12.05—13 10 Muzyka z płyt rrap odal ar 
13.10 Komunikat meteorologiczny 15,00 Komuni- 
kat gospodarczy, 1545 Kącik artystyczny „L. S. 
G” 1615—16.35 Muzyka z „płyt śramofonowych. 
16.35 „Skrzynka pocztowa” 17,00—18.00 Nabo- 
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00 Słucho- 
wisko dla dzieci p. t. „Najpiękniejsza podróż 
Ignasia Kupczyka, 19.00 Rozmaitości 19.25 Cen- 
tralne tow. organizacji kótek rolniczych do sw a 
członków, 19.58—20 00 Sygnał czasu, 20 00 
jeton p. t. „W zaułkach starej Pragi* — p, E 
Eężsnowski 20.15 Recital fortepianowy Teofila 
Demetriescu. 21.15 Muzyka lekka 22.00 Feljeton 
p. t- „Moje dzieciństwo” — p, Mieczysław Gru- 
„zecki. 22 15 Komunikat 7: meteorologiczny, poli- 
tylny, sportowy. 22.25 „Z dymkiem Rece ED. 
'wygł p. Zygmunt Kawecki 22,36 Komunikat P. 
A-T, 2300—24 00 Muzyka taneczna z sali Mali- 
nowej hotelu „Bristol*, 


4 


"KAarnecce 


TEATR MIEJSKI. 
,  „MAZEPA”, 
Dziś, w sobotę, o godzinie 8.30 wieczorem 
premjera tragedji romantycznej w 5-ciu aktach , 
„Mazepa“, Juljusza Słowackiego, 


„KRÓL BAWEŁNY”. 
Dziś, 'w sobotę, o godzinie 4-ej poop ca 
cenach najniższych sensacyjna sztu Szen- 
bor a „Król Bawełny“, której tłem i jest 


TEATR KAMERALNY. 
znakomitej trójki oto Marji 
Ir uda Węgierki i Zbyszka Sa- 
wana w komedji salonowej G. Lentza „TRIO”, 
rzyjęte zostały dczas ery sat premjery 
GE ardzo gorąco, rio'* dane będ zie dziś, w s0- 
botę, peinp! poniedziałek i wtorek wiecz, 
Jutro, t w niedzielę i poniedziałek „po 
południu o LE inie 4 min 30 zawsze atrakc jay 
„ŚWIT, DZIEŃ I NOC" Nikodemiego z M. 
licką i A, Węgierką, — Ceny zniżone, 


TEATR POPULARNY. 
„,  Dźiś, w sobotę, niedzielę i POOR OB? 
dwa za” "wodewil Stolca ZA DAW: 
BRYCH CZASÓW”. Tańce i śpiewy, Udział bio- 
rą; Relewicz-Ziembińska, M, A Żabczyńscy, Bro- 
nowska, Górecki, Pluciński, Tatarski, Tartako- 


ik. 
WA edi „PAN NACZELNIK, 


Od wtorku arcywesoły 
TO CJAN 


-Bv Niema wtemani: Ra przesżdy: Tak 
się dzieje bardzo często w podrzędniej- 


| -szyclirrestaracjadh. dnusoi2 z90 651. 
Mamy przepisy, zabraniające ze 
względów higjenicznych: dotykania arty- |! 


p EXPRESS" 


Wcielenie prore 
kobiecości ` 


oraz jej 2 
parinerzy 


„Własność DH. „Estefilm* 


Ceny miejsc na seanse 


= Teatr Świefilny == 


„CASINO” 


Dziś powtórzenie premiery 
- sezonu 1930 


VILMA BANKY 
LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON | 


Film który sporos interwencję placówki sypiosodzoniej jednego z państw 
oz = w Warszawie p. ta 


„Pod pręgierzem hańby” 


(Przebudzenie) : 
Mad program: MOJE AUTO komedia. W rol. gł. Władysław Walter i Jeż, Kobusz- 


zez da kara 1 ŁOŻE zzz ez Wha 
Pocz. seansów w sob.niedz,i święta o 


Wytw. „United Artists" 


$ 12 w dnie powsz. o g. 4.30, 6, 8, 10 


o 


godz. 12—3 po 1 zł. 


Łyżeczki muszą być 
przy Rażdej sofniczce na stole resta- 


uracyjnym 
Łódź, 4 stycznia. ranie soli lub musztardy nożem unuża- dał mu kilka listów polecających. 


— Panie starszy, proszę o sól! 


Kelner posłusznie przynosi otwartą | 


solniczkę, Gość 
palcami 


nabiera szczyptę soli i wsypuje do tale| 


rza z zupą, 
— Panie starszy, proszę o musztardę. 
«Kelner posłusznie przynosi musztard- 
niozkę, ale również i 


bez łyżeczki. - 


kułów spożywczych, lecz nikt się nie -tro 


|szczy o przyprawy na stołach restaura- 


cyjnych. Dotknięte palcem ciastko uwa- 
ża się za kupione. t TW e!) lecz. nabie 


Wsireż do tugidpmiun 


bo zastrzyłsia „Transpulminmu” 


Jeden z wybitnych członków kliniki mo 
nachijskiej, dr. N. J. Guttmann, ogłosił 
Ww czasopiśmie „Medizinische. Welt“, że 
udało mu się wynaleźć skuteczny. środek 
przeciw nałogowi palenia tytoniu. Dr. 
Gutmann przyznaje, że wykrył ten Śro- 
dek przypadkowo, ale dalsze doświadcze 
nia z nim potwierdziły jego zalety w 
zwalczaniu nikotynizmu. 

Tym środkiem jest mianowicie trans- 
pulmin, lekarstwo, podawane w zastrzy- 
kach, chorym na zapalenie płuc, a skła- 
dające się przedewszystkiem z chininy, 
kamfory i terpentyny. 

Otóż zdarzyło się, że to lekarstwo 
zastrzyknięto choremu, który był nało- 
gowym palaczem, a któremu podczas 
choroby zabroniono palenia. Kiedy nad- 
szedł czas, że mu można już było poz-|g 
wolić na palenie, okazało się, że pacjent 
nie mógł i nie chciał palić, gdyż dym na 
bierał tak okropnego smaku, że zmieniał 
palenie w prawdziwą torturę. 

Dr. Gutmann zaczął więc stosować 
transpulmin u pacjentów, którzy chcieli 
sie odzwyczaić od palenia i przekonał 
sie, że wstrzykiwanie w jeden z grubych 
muskułów przez dwa do czterech ` dni 
transpulminu, wywołuje długotrwały 


Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 


Mieczysława NalisZĘ 


Ch'rurgja jamy ustnej i zębolecznietwo. 


Cegielniana 25 I p. front. l 
.. Telefrn 108-26. 
przyjmuje 04130 do 4-ej i od-7'do' S-ef" Kiba. 


nym w sosie lub polizanym 
jest powszechnie tolerowane. 


wątpliwej czystości? 

Nie są to sprawy tak błane ' jak się: 
napozór wyasa; Higiena w naszych re- 
stauracjach jest 
wagi, od nii 


się gości. 


fea rawą: pierwszorzędnej 


“Najlepiej jednak byłoby, 
sprawę uregułowały riasze 
5%. władze sanitarne, 
wydając odpowiednie przep'sy o używa- 
niu dk w lokaląch restauracyj- 
nyc 


wstręt do tytoniu, trwający aż do pół- 
trzecia miesiąca, czyli na czas tak dłu- 
gi, że po jego upływie, palaczowi. już 
łatwo przezwyciężyć chętkę do tytoniu. 
© W zasadzie działanie wstrzykiwań z 
transpulminu jest podobne do sprzeda- 
wanych od pewnego czasu przeplukiwań 
przeciwtytoniowych. Mianowicie 
się przepłucze usta, odświeżająco działa- 
jącym i smacznym preparatem, to potem 
dym z papierosa, łącząc się z resztkami 
jego w ustach, zamienia palenie w 
prawdziwą mękę. 
po przepłukaniu nie można myśleć o pa- 
łeniu i gdvby palacz był wvtrwał w 
stosowaniu tego środka, ułatwiłoby mu 
to odzwyczajenie się od papierosów. 
jednak robi prawie z reguły nało- 
c tytoniowy w takich razach? Oto 
PARE zaprzestaje  przepłukiwania 
ust już po vierwszym razie. 

Natomiast z wstrzykiwaniem trans 
pułminu jest zupełnie inaczej. * Środek 
ten magazynuje się w organiźmie i dzia 
ła bezustannie, tak, że po wstrzyknięciu 
na długi czas, niema już powrotu, a słaba 


jwola palacza, nie mogąc zdobyć się na| 


odrzucenie papierosa, otrzymuje mimo- 
wolne, a staiowcze wzmocnienie. 
: 


0066 * 


Lekarz-dentysta 


Fanny Horowiez 


Cegielniana 25, I p. fr 


Ordynuje w godz. 9—1 ` 
| wa = fTelefon 108-26,. * 


i styny. Tam należał do chóru synago- 


A ileż to ludzi wybiera sól palcami o trzymywał liczne oferty, 


zależy zdrowie stolujących 


jeżeli f- 


Przez: kilka godzin |- 


BEZ 


SĘ, Arnkietóto. 
Niezwykła karjera 


syna rabina z Siedlec 
Żaszczytne -engagement do pier- 
wszej opery świata 


Z Włoch donoszą, iż na bieżący 
sezon zimowy do medjolańskiei „Scałi* 
zaangażowany został śpiewak Vittorio 
Weinberg. 

Śpiewak ten ma za sobą ciekawą 
przeszłość, Pochodzi on z Polski, uro- 
dził się jako syn rabina w Siedlcach, 
skąd jako bardzo młody chłopiec wye- 
migrował ze swemi rodzicami do Pale- 


galnego i głos jego zwrócił powszech= 
ną uwagę. Znaleźli się ludzie, którzy 
wysłali go na studja do Włoch. 

W Włoszech przyłączył się Weinberg 
wkrótce do pewnej wędrownej trupy, 
która na prowincji urządzała przedsta- 
wienia. -Szczęście chciało, że. pewnego. 
dnia wystawiono w jakiejś małej miejsco 
wości w Toskanji „Madame Buterily*. 
Przypadkowo bawił tam Puccini, który 
przyszedł na przedstawienie swej ope- 
ry. Głos Weinberga tak mu się podobał 
że zaraz po przedstawieniu Puccini za- 
prosił Weinberga do siebie, a nastęnie 


aR Á ten sposób zaczęła się karjera 
Weinberga. Od tego czasu bowiem ©- 
a nawet po- 
tem został zaproszony do Stanów Zjed- 
noczonych, gdzie śpiewał z niezwyk- 
łem powodzeniem. Ze Stanów  Ziedno- 


| czonych odwołany został z powrotem do 


włoch, gdyż Mussolini w Rzymie a 


Od tej chwili datuje się niezwykłe 
powodzenie tego śpiewaka, które wyra- 


*|ziło się obecnie w GREG go pey 


<szęel-opery Świata. 


| «| meksykańskie” stosunki 


w meksykańskich teatrach 


W teatrze operetkowym „El Lyrico" 
w Meksyku wydarzył się w tych dniach 
niezwykły skandal zakulisowy. Młoda 
'$piewaczka operetkowa Villalobos, od- 
znaczająca się snać iście „moksykań- 
skim“ temperamentem, strzeliła kilka- 
krotnie z rewolweru do krawcowej, po- 
nieważ ta nie chciała jej wydać bez pie 
niedzy sukni... 

Na szczęście strzały chybiły. Niem- 
niej nasuwa się wniosek, że „meksykań 
skie“ stosunki panują w Meksyku niety! 
ko w życiu politycznem ` i społecznem, 
ale Pównież — w teatrze. ` 


„Jasełka” Ryd'a 


cierniem w oku litewskich nacjo- 
nalistów 


Z Litwy: donoszą, 42 podczas śwłąt 
Bożego Narodzenia w wielu miejscowo- 
ściach doszło do czynnych wystąpień 
antypolskich z powodu przedstawień 
„Jasełek* Rydla. *Ę 

Widowisko polskie, przedstawiające 
królów polskich, składających hółd żłob 
kowi, podziałało na nacionalistów litew- 
skich, jak czerwona płachta na byka... 


Zgon słynnego artysty 
widowiskowego 


W Londynie odbył się w tych dniach 
pogrzeb jednego z najsłynniejszych ar- 
tystów włdowiskowych, znanego na 
obu półkulach „Kapitana“ Clive Maske- 
lvne. Zmarł on podczas podróży z In- 
3” do Anglii. 

Był to największy współczesny ma- 
gik, iluzjonista oraz żongler, zasłynął 
zaś również : jako zawzięty wróg spiry- 
tyzmu. Zdemaskował: on wiele głośnych 
medjów, dówodząc jm oszustwa. 

W pogrzebie uczestniczył cały lon- 
j dyński świat teatralny, cyrkowy i mu- 
|” hallowy. 


Gwiazdy 
ięsłemią do zaciszmeśo Życia 
Zbytnia popuiarność — to meka 


Żadna ze słynnych gwiazd filmowych 


> - RL LM— een. 


nia$ przeróżnych dziwaków z ..genjal- 


nie wie, co to iest prawdziwe zacisze | nenii planami robienia milionów“, agen- 
prywatnego życia. Ani jedna znakomi- |tów asekuracyjnych, oraz natrętnych 


tość ekranu, artysta czy reżyser. nie mo 
że opuścić swego mieszkania — bez na- 
rażania się na dolegliwe, nieoczekiwane 
nagabywania ze strony zbyt gorliwych 
wielbicieli. I dlatego też prześcigają się 
gwiazdy w wyszukiwaniu coraz to no- 
wych sposobów zapobiegawczych dla 
ochrony przeciwko intruzom. działają- 
cym zresztą w najlepszej wierze. 

Przeciętny obywatel spokoinie mo- 
że zamknąć drzwi swego mieszkania -— 
a świat odcięty jest dla niego. na tak dłu | 
go, jak mu się podoba. Lecz z gwiazda- 
mi ekranu rzecz ma się zupełnie inaczej. 
Nawet niezamieszczenie ich numerów te 
lefonicznych w katalogu nic nie pomaga. 
Gorliwi „wielbiciele“ zawsze znajdą spo 
sób, by dowiedzieć się o potrzebny nu- 
mer tejetonu. i 

Niedawno Nils Asther obudzony zo- 
stał o godzinie 4-ej minut 32 nad ranem, 
po to, aby „zdecydować czviś zakład”, 
co do tego czy jest on już żonaty, czy 
tęż nie! 

Znakomity reżyser Cecil B. de Mille 
ma zwyczaj odbywania każdego rana 
dw umilowej przechadzki, poczem wsja- 
da do swego automobilu, czekającego ' 
św ssj w takiej odlezłości od jego 
willi. e 

Lubi on niezmiernie pewna drogę, ale 
nie może odbywać jej więcej. niż raz na 
dwa tygcdnie, gdyż w przeciwnym razie 
jest literalnie osaczany przez nairozmait 
szych ludzi, domagających sie pienięż- 
nege wsparcia, starających sie pokazać 
mu „wyjatkowo“ utalentowane dzieci, 
które „zrobiły furorę na ekranie“; spo- 
tyka także młode kobiety, czyhające nań 
z nadzieją, iż zdołają zatrzymać na so- 
bie jeg» „reżyserskie oko", musi odga- 


akwizytorów, 


John Gilbert zamieszkuje piekny pała- 
cyk ña wzgórzach Beverly Hilis, dziel- 
nicy najmajętniejszych członków kólo- 
nii filmowej. Gilbert zmuszonv był wy- 
budcwać wysoki parkan murowany na- 
około swej rezydencji, bowiem Sprytni 
przeds'ębiorcy przywozili tam tłumy tu- 
rystów dla pokazywania Johna Gilberta, 
adv ten znajdował się w ogrodzie, lub na 
balkonie Niezwykli ci przedsiębiorcy 
robili na tym procederze wcale niezłe 
interesy. 

(reta Garbo jest jedyną gwiazda w 
Hollywood, która ma względny spcekój. 
„Boska Greta* mieszka w pewnym ho- 
welu nadmorskim i nieomal nigdy nie by- 
wa nagabywana. Wchodzi i wychodzi z 
tego hotelu swobodnie i bez wvwoływa 


nia sensacyj. Lecz przyczyna tego jest 


fakt, iż Greta w życiu pryvwatnem wy- 
gląda zupełnie inaczej, niż osławiona 
Greta Garbo na filmie. 


Dowiedziawszy się, że Marion Da» | 


- fes lubi malarstwo, którego jest zresz- 
ią wielką znawczynią, młodzi artyści 
gorliwie czatują na jednej lub drugiej z 
dwuch ulic, któremi Marión musi 
przejść, by dotrzeć do swej nadmorskiej 
willi. Można tam zauważyć istną gale- 
rię obrazów pod pachami ich twórców, 


ufających, iż Marjon kupi może któreś. 


płótno. 
Rekord wszelakich pomysłów, rów- 
ñ 


podczas jej pobytu w teatrze ktoś z tłu- 


mu wyciął spory kawałek materji z. jej 


sukni... widocznie „na pamiątke“. 


ie dziwacznych jak brutalnych spotkał 
Joannę Crawford, która skarżv się, żę, n 


t 


— 


Potworny pojedyne 


kobiet m oknie szóstego piętra 


W Leningradzie wydarzy? się ostat- 
nio niezwykły wypadek, będący wyni- 
kiem potwornych stosunków, panujących 
w Sowietach. 

Pewien wybitny komunista, nieźle, 
jak widać, uposażony, posiadał dwie żo- 
ny. Damy te nietylko wiedziały o swem 
istnieniu, lecz spotykały się na gruncie 
własnych mieszkań. 

Jeżeli np. „pan domu“ przychodził 
ze swą żoną p. Koszelichinową do pani 
Kurs, ta ostatnia wówczas czyniła ho- 
nory domu, jako dobra znajoma przyby 
łych i oczywiście nie protestowała, gdy 
po upływie pewnego czasu „goście“ od- 
jeżdżali rządowym samochodem... 
domu. 

Kiedyindziej znów działo się naod- 
wrót. 

Sielanka ta ciągnęła się przez. trzy 
lata, aż wreszcie obrzydła niewiastom, 
woebc czego postanowiły: „skończyć z 


rl 


nienormalnemi obyczajami“. 

Dawne przyjaciółki, obecnie zaciekłe 
rywalki, postanowiły urządzić oryginal- 
ny pojedymek, którego warunki były na 
stępujące: walka w oknie sześciopiętro- 
wego gmachu do chwili, kiedy jedna z 
walczących spadnie i zabije się. 

Warunkom i umowie niesłychanego 
pojedynku stało się zadość. 

Koszelichinowa została zwyciężona. 
Przybyła na miejsce zbrodni karetka po 
gotowia znalazła jedynie zwłoki ze 
zmiażdżoną głową. 

Co jest charakterystyczne dla sto- 

sunków, obrazujących zwyrodnienie 


dO | mas w Sowietach, to fakt, że poledynko 


wi, który trwał pięć minut, przyglądał 
się tłum gapiów, przeważnie mieszkań- 
ców domu, którzy o zajściu I jego wy- 
niku zawiadomili władze dopiero po 
„stwierdzeniu, że na podwórzu znajdi- 
je się niewątpliwie — trup“. 


Naród bez języka: 
Eśuuruzżuueamie Po wera się na 


Uczony niemiecki, profesor Ryszard 
Wagner, odbył niedawno wyprawę nau- 
kową do nieprzebytycch lasów, położo- 
nych w zachodniej części południowo- 
| amerykańskiej republiki, Boliwji i wydał 
„obecnie sprawozdanie z wyników tej 
swojej padróży. 

Otóż w sprawozdaniu tem prof. Wag 
ner stwierdza, że w zapadłej puszczy le- 
śnej natrafił na szczep Indjan czerwono- 
skórych, którzy znajdują się na poziomie 
cywilizacyjnym jeszcze przedhistorycz- 


ym. 
| Wśród członków i wojowników tego 
szczepu, który nosi nazwę Kuruguą, broń 
palna jeszcze jest zupełnie 
djanie tego szczepu wprawdzie są bar 


dzo zręcznymi myśliwymi, jednakże pos- 
ługują się w łownictwie przedhistorycz- 
nemi łukami i oszczepami, któremi rzu- 
cają z wielką wprawą. > 
Wśród indjan szczepu Kurugua bar- 
dzo mało znane są rzemiosła, a garncar- 
stwo zupełnie nie istnieje. W domu więc 
guruguańskiej kobiety niema żądnych na 
czyń, tak, że wodę nosi się w olbrzy- 
mich liściach. t BEZ 
Dźwięki, któremi się ten osobliwy 
szczep porozumiewa, nie zasługują na 
nazwę mowy, gdyż są to jakieś nieartyku 
łowane piski, podobne do zwierzęcych. 
Kuruguanie porozumiewają się pomię- 


nieznana. | dzy sobą więcej na migi, aniżeli mową. 


—>— 


Upi 


FSTRESZCZENIE POCZĄTKU 
POWIEŚCI. 


W słuchą ciemną moc z dnia 3-go na| godziny gadałem do niej... 


4-ty lutego 1929 r. w Diisseldorfie na 
przedmieściu Oberkasseł Jakiś tajemniczy 
osobnik napadł na 56-letnią sklepikarkę 
„Annę Kiilin. 


ór z Diisseldorfu 


Sensacyjny romans śiryminafny 
na tie prawdziwych zdarzeń. 


: Żpę i 


PT | 


2) 


— Zlekka. Lekarz jeszcze kazał się 
wstrzymać.. Baba nieprzytomna.. Dwie 


— Powiedziała coś?.. 

— Tyle, co nic... 

— Co lekarz mówi?.. 

— 21 ran sztyletem... Najgłówniejsze 


Na miejsce wypadku przybył natych-| uderzenie w skroń.. 


miast komisarz Rozenberg, aspirant Ben- 
ke I lekarz pogotowia, który odwlózł nie- 
przytonną koblecinę do szpitala. 


— Co zginęło?... 
— Nic... Zbrodniarz nic nie zabrał... 
Torebka z pieniędzmi leżała obok nie- 


` Napad nocny ule wywołał w urzędzie | tknięta... 


śledczym zbyt wielkiego poruszenia. Na- 


Farber spojrzał niezadowolony na 


stępnego dnia naczelnik wydziału śledcze-| mówiącego: 


. go Farber przybył do blura z półgodzin= 


— Więc jak?... To to nie był napad ra 


nem opóźnieniem, przejrzał nocne raporty | punkowy ?... 


i zadzwonił na woźnego. 


— Szklankę herbaty... 

Dyż"=- oficer policji zgasił lampkę 
nad swym stolikiem, wyciągnął się, aż 
zatrzeszczały gnaty, zapiął kołnierzyk 
kurtki i wycedził: À 

— Spać mi się chce.. ` 

Aspirant Benke pisał. W sąsiednim 
pokoju stukaty „Underwoody*. W po- 
czekalni schodzili się już interesanci. 

Z gabinetu naczelnika rozległ się 
dzwonek. Po chwili woźny podszedł do 
aspiranta i rzekł; 

— Pan naczelnik prosi. 

Benke podniósł się leniwie z krzesła, 
wzłął arkusz papieru i wyszedł. 

— No cóż tam ciekawego? — zapytał 
Farber. i - 
no nic, panie naczelniku... W no- 
cy były tylko dwa otrucia, iedna kra- 
WSE, drobna i to... ~ 

jA Sn 


- — No, ta... Kühn.. 
— Aha.. Żyje?.. 
— Jesżcze zipie... 
— Badana?.. 


s 


— Nie... Wykluczone... i 

Cisza. Naczelnik zapalił papierosa. 

— Psiakrew, czemu to bvdle nie za- 
brało torebki?... Sprawa byłaby prosta... 
Nie miał czasu?... 

Aspirant wzruszył ramionami. 

7 — No, dobrze.. Zajmie sie pan tą ba- 
-De 

Spojrzał na aspiranta i zapytał: 

— Pan nie spał? 

— Nie... 

— Faul jest?... 

Przychodzi o 10-ei... 

— Gdy przyjdzie, proszę go do mnie 
przysłać... Pan pójdzie spać... 

O dziesiątej przybył do urzedu aspi- 
rant Faul. Farber polecił mu objecie spra 
wy tajemniczego napadu. 

Wieczorem złożył raport. Kiihnowa 
odzyskała przytomność. Powiedziała 


. jprzy sobie kilka marek. Taiemniczego 


osobnika określiła jako niskiego czło- 
wieka, który najpierw przeszedł obok 


dnei z uprzejmym pozdrowieniem. potem 


dcpiero rzucił się na nią z. tyłu. Czego 


chciał — nie wie. Wrogów nie ma. Mie- 


szka:ż dwojgiem dzieci, maż umart Ob- f 


cuje tyłko;z. kuzynką, z która łączą ją 


į przyjazne stosunki, -œ zemście: ani'ovra- 


bunku nie może być więc mowy. 

© Naczelnik Farber po wysłuchaniu re- 
lacji rzekł: * - 

: — Musimy, żaczekać aż ta baba wy- 
'zdrowieje... każdym razie niech pan 
częściej odwiedza tamte okolice... Takie 


„| wypadki psują nam opinię. 


tspirant Faul przyznał naczelnikowi 
rację. ) S > 


Rozdział REL. 
Nad zwłokami dziecka. 


Sześć dni minęło od owei nocy, gdy 
mieszkańcy Oberkassel zbudzeni zosta- 
li w nocy okropnym krzykiem napadnię 
tej kobiety. Kiihnowa powoli wracała do 
zdrowia, lecz żadnych nowych szczegó- 
łów podać nie mogła. Rozmowa na te- 
mat owej nocy napawała ją strachem, 
dc stawała spazmów. 

Wszystkie rany poza jedna. zadaną 
w okolicy skroni, nie były cieżkie. Ta- 
jenuiczy zbrodniarz jakgdyby umyślnie 
igral ze Śmiercią swej oliarv. Jedno 
pchnięcie sztyletem mogłoby przenieść 
słabą kobietę na tamten świat. Lecz 
zbrodniarzowi widocznie na tem nie za- 
leżało. 

Cała sprawa przedstawiała się więc 
niezwykle tajemniczo. Przesłuchano kil- 
ka podejrzanych osób, lecz bez rezulta- 
tu. - 

Już na trzecj dzień o napadzie noc- 
dym nikt nie pamiętał, Prasa nie wspo- 
minała o tem ani słowem. 

Miasto jak dawniej kipiało niefraso- 
bliwem życiem, pochłonięte swemi ra- 
dościami:i. smutkami.. 5 

Aż tu nagle szóstego dnia... 

Było to o drugiej w nocy. Farber wy 
chodził właśnie z nocnego lokalu w to- 
warzystwie pewnej pani, gdy nazle pod- 
szedł doń zdyszany aspirant Faul j od- 


niewiele. Wracała od kuzynki. -Miała | ciągnał go na stronę. 


— Panie neczelniku.. Wiedzialem, 
że pana tu zastanę... 
dek... RÓ 

| -Co się stalo? = *  - 

~» m Na. brzegu Renu znaleziono trupa 


9-letniej dziewczynki... 
— Trup?» 

— Tak... Przed chwilą przyszło d 
niesienie... Byłem na miejscu... Dziew- 
czynka nie żyje... 

Farber podniósł kołnierz futra. Pani 
czekała opodal. 

-—— Odwiezie pan tę pania autem do 
domu... Jadę na miejsce... Więc wie pan 
napewno, że nie żyje?... 

— Wiem... Lekarz mówił... 

Farber zbliżył się do swej towarzysz 
ki, szepnął jej kilka słów i szybkiem kro 
kiem udał się na róg, gdzie stały tak- 
sówki. 

-— Zaczyna być niedobrze... — mruk 
nął do siebie, wcisnąwszy się w kąt. 

Mimo późnej pory nocnel na miejscu, 
gdzie znaleziono trupa, zebrał się roz- 
kutłowany tłum. Farber z trudem prze- 
cisnął się do policjanta. 

Rozdzierający krzyk kobietv zagłu- 
szał gmatwaninę rozmów. To matka roz 
paczała nad trupem dziecka. Leżała na 
śniegu, czyniąc jakieś rozpaczliwe gie- 
sty. Przy niej płakał jakiś chłopczyna. 

— Ludzie, ratujcie moją Różyczkę!... 
— |lamentowała biedna matka. — Dzie- 
więc latek ukończyła na Boże Narodze- 
nie!:.. Ludzie, miejcie litość nad matką!... 
Ona jeszcze żyje!.. Do mieszkania ją 
wezmę, moja pierś ją rozgrzeje, może 
tylko skostniała z zimna!... To niemożli- 
we. żeby umarła... Komu ona aż tak wie- 
le złego uczyniła?!... s 

Kobiety w tłumie płakały z nią ra- 
zem. Ojciec stał na uboczu i opowiadał 
drżącym głosem: 3 

— Wyszła przed wieczorem... może 
byia godzina ósma... Do sklepiku po- 
szła. Matka posłała ją po masło na ko- 
lację... Czekaliśmy aż wróci... Czekaliś- 
my godzinę... Żona powiada. że coś się 
musiało stać... Sklepik przecież niedale- 
ko... Więc schodzę na dół, do sklepiku... 
Powiadają, że nie była wcale... Odrazu 
mnie tknęło... Gdzieżby poszła wieczo- 
rem sama... Na wszelki- wypadek spraw 
dziłem u koleżanek... Nie była... Wracam 
do domu, już dziewiąta a jej niema... Žo- 
na w płacz... Synek powiada. że sam 


+ 


Straszny wypa- pójdzie poszukać swej siostrzyczki... Nie 


pczwoliłem mu wyjść... I dobrze zrobi- 
łem, bo miałby taką sama ko” >, ak 
"Ora... (Be 
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Chińska drużyna 
piłkarska w Europie 


wiedeński „Reichspost* donosi, że 
na wiosnę r. p. przybędzie do Wiednia 
chińska drużyna piłkarska Uniwersyte- 
tu w Szanchaju, celem rozegrania zawo 
dów z drużynami wiedeńskiemi. Praw- 
dopodobnie zespół chiński bawić bedzie 
również w innych miastach europy. 

Wedle doniesień ze źródeł angtel- 
skich uważana jest drużyna chińska za 
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€o bedzie z Setfkiemiczem 


Polakowi zabroniono siariowamia 
ma ziemi ameoryzkicańnskiciej 


Sprawa startów polskiego długody- 
stansowca Petkiewicza na terenie ame- 
rykańskim, która w dniu wczorajszym 
wydawała się być pomyślnie rozwiąza- 
ną, doznała niespodziewanych kompli- 
kacyj. 

Komitet wykonawczy AAU. (Ama- 


ku Amerykańskiego l, że komitet wyko- 
nawczy związku powziął przypuszcze- 
nie, że pobyt Petkiewicza w Stanach 


Zjednoczonych posiada charakter nie 


wyłącznie sportowy, jak podaje w dal- 
szym ciągu „New York Herald“, AAU. 
odmówiło oficjalnie udzielenia bliższych 


bardzo siiną. 
Stan tabeli 


turnieju krynickiego 


W Krynicy odbywa się jak wiadomo 
od kilku dni turniei międzynarodowy w 
hokeja na lodzie. Po kilkudniowych roz 
grywkach stan tabeli turniejowej przed- 
stawia się następująco: 1) Wiedsń 3 
gry, 5 punktów, bramek 9:2, 2) AZS 2 
gry. 4 punkty, bramek 7:1, 3) BKE. 2 
gry, 3 punkty 4:0 bramek, 4) Komb. 7e- 
spół 3 gry, 2 punkty, bramek 2:7, 5) Ro- 
on 2 gry, O pkt, bramek 2:8, 6) egia 
2 gry, O pkt., stos. bram. 0:7. 


Reprezentacja bokserska Łodzi 


przed meczem bokserskim z Teutonją 


W dniu jutrzejszym o godzinie 11-ej' szechnie „długim Tomkiem" pauzował, 
przed południem w sali Geyera odbędzie przytem Polskę na Olimpjadzie parys- | decudując się dopiero przed niedawnym 
się z niecierpliwością oczekiwane mię- kiej, Uzyskał do tej pory 11 cięstw, ! czasem na powrót do czynnego udziału 
dzynarodowe spotkanie bokserskie rep- | wtem 6 przez k.o. W pięciu spotkaniach | w życiu bokserskim, Cechuje go niezwy 


teur Athletic Union) ustanaw'afąc pre-|szczególów w tej sprawie i objaśnienia 
cedens w stosunkach zagranicznych, od; charakteru wizyty Petkiewicza, jednak 
mówił udzielenia Petkiwwiczowi pozwo, daje do zrozumienia. iż Petkiewicz przy 
lenia na siartow niu w Stanach Zjedno=| był do Nowego Jorku na zaproszenie pe 
czonych. Jedn yszəsną decyzją komitez | wnej osobistości prywatnej i chciał star 
wykonawczy AAU. zabronił startoważ | tować w USA, również tylko w mityn- 
doskonałemu biegaczowi Hrlandzkiemu | gach organizowanych przez te osobisto 
Eino Purie. ści. Specjalne podejrzenie obudził fakt, 

Oświadczenie AAU. wyjaśria, że Petiiż Petkiewicz chciał startować tylko w 
kiewiczowi zabroniono brania udziału) iednym lub dwuch biegach w bieżącym 
w mityngach ze wzzlędu na „.podejrza- | miesiącu. 
ne okoliczności towarzyszące jego przy 
jazdowi i na zachowanie się w Aniery-|! ne decyzje w tej sprawie zapadną zape- 
ce". $ wne dopiero po wyznaczonej na dzisiaj 

„New York Herald“ pisze, Że Petkie | rozmowie Petkiewicza z sekretarzem 
wicz nie przybył na zaproszenie Związ-' A. A. U. 

TOTAR 


czył do tej pory 21 razy,reprezentując 


Tyle „New York Herald“. Ostatecż-| 


Polska-Ozwaicaria 
P. Z. Bokserski prowadzi obecnie 
pertraktacje w sprawie rozegrania w lu- 
tym w Polsce meczu mædzypaństwowe- 
go ze Szwajcarją. Rokowania dotyczą O= 


becnie warunków sprowadzenia repre- 
zentacji Szwajcarji, 


Swiąteczne imprezy 
sportowe w koszykówkę 

Jak się dowiadujemy odbędzie się w 
niedzielę | w poniedziałek w sali ŁTSQ. 
turniej drużyn -koszykówki z udziałem 
najsilniejszych zespołów łódzkich, a mia 
nowicie: ŁKS-u, ŁTSG, Triumfu, Has- 
monei i Zjednoczonego. 3 


Przed przyjazdem 

trenera Gancera do Łodzi 

Jak się dowiadujemy trener Polskie 
go Związku Bokserskiego'włoch Ganze 


ra przybywa do Łodzi w najbliższych 
dniach i trenować będzie łódzkie zespo- 


ły bokserskie około dwuch miesięcy, 


Walne zebranie 
sekcji strzeleckiej Ł K.0-u 


W dniu dzisiejszym o godz. 5-ef po 
południu odbędzie się w lokalu ŁKS. 
walne zebranie sekcji strzeleckiej ŁKS, 
jak wiadomo najruchliwszej w naszem 
mieścię, 


rezentacji Łodzi z mistrzowskim zespo- 
łem Niemiec berlińską Teutonią. 
Przyznać trzeba, że rzadko który 
mecz bokserski wywołał tak wielkie za- 
iuteresowanie jak jutrzejszy, Teutonja 
— stałą się kr głośną wśród  sportow- 
ców łódzkich, którzy zdają sobie z teśo 
sprawę, że pod nazwą tą kryje się dosko 
nały zespó yi i j 
wagach, który swoimi ostatniemi wystę- 
pami wzbudził sensację w świecie bokser 


Kapitan związkowy ŁZOB. dokłada 
dużo starań, by ze spotkania tego wyjść 
zwycięsko. Czy udą się to naszym wy- 
brańcom trudno dziś przewidzieć, w każ 
dym razie stwierdzić należy, że szanse 
nasze zmaląły,,w każdym z powodu nie- 
możności wystawienia chorego Trzonka, 
którego z konieczności zmuszony bę- 
dzie zastąpić Galant. 

"Skład reprezentacji Łodzi przedsta- 
wla się następująco: 
r Waga gie Pawlak — płac do 
tej pory razy. zwyciężając w spot 
baniach, Posiada ładny styl walki i od- 
wadę. i 
Waga kogucia: Małoszczyk — wal- 
czył dotąd [5 razy, niezbyt szczęśliwie. 
Jest słabym technikiem, mało ruchliwym 
zawodnikiem, który poza odwagą nic 
więcej do walki nie wnosi. Z 15 spotkań 
wygrał Małoszczyk 3, przegrał 8, uzys- 
kując dwa razy wyniki remisowe. 

Waga piórkowa; Klimczak — wal- 
czył do tej pory 15 razy, odnosząc 9 
zwycięstw 3 porażki i 4 nierozstrzygnię- 
te wyniki, Jest zawodnikiem o wysokiej 
klasie, posiadającym przed sobą bogatą 
przyszłość, 

faga lekka: Seweryniak — walczył 
23 razy, zwyciężając 17, przegrywając 3 
razy i zyskując trzy wyniki  remisowe. 
Seweryniak jest chlubą jet ię agi. łódz 
kiego, Wspaniała jego technika, niezwy- 
kła praca nóg przysporzyła mu już mia- 
mo najładniej w Polsce walczącego zawo- 
` dnika. Za najładniejszą walkę na meczu 
bokserskim z Warszawą uzyskał Sewe- 
ryniak piękną nagrodę. i 

Waga półśrednia: Galant — zawod- 
mik młody, ambitny i wytrwały. Posiada 
b. silny cios, 

Waga średnia: Meyer — rozegrał w 
swej karjerze bokserskiej 12 walk. z któ 
rych wygrał 8, 3 przegrał, remisując raz 
jeden. 

Waga półciężka: Kempa — walczył 
9 razy, zwyciężając 6 a przegrywając 3 


razy. 
(Waga ciężka: Konarzewski — wal- 


bokserski we wszystkich | 


——>—— ML 


i 


został Konarzewski pokonany, zyskując | 
takąż ilość wyników rem sowych, Przez 
dłuższy czas Konarzewski zwany pow- 
|--o „w ogr sA J 


Dalszy ciag śurmiejiua 
$ hokejowego w Kramicg, - 
Krynica, 2 stycznia, | 


Dalszy ciąg międzynarodowego tur- 
nieju hokejowego w Krynicy przyniósł 
cały szereg b. interesujących zawodów, 
którym licznie zebrana publiczność przy 
ślądałą się z dužem zainteresowaniem. 
W pierwszym spotkaniu polski zespół 
kombinowany pokonał Legję w stosunku 
2:0. Zwycięzca odniósł zasłużony sukces 
bowiem przez cały czas meczu przewa- 
żał, Od większej klęski urątował drużynę 
Legii bramkarz łodzianin p. Sachs który 
bardzo skutecznie interwenjował. W 
kombinowanym zespole, który wykazał 
dość ładne zgranie wyróżnili się Stożow 
ski, Sabiński i Sokołowski. W Legji o- 
bok bramkarza Sachsa b, ładnie grał 
Szenajch w napadzie, 

Drugie spotkanie między  AZS-em 
warszawskim a kombinowanym zespo- 
łem polskim przyniosło zwycięstwo mi- 
strzowskiej drużynie Polski w stosunku 


2:0 (0:0, 0:0, 2:0). Przez pierwsze dwie 


tercje broniłą się drużyna kombinowana 
doskonale i AZS. mimo zbyt widocznej 
przewagi nie był w stanie zdobyć bram- 
ki. Były nawet chwile kiedy napad zespo 
łu kombinowanego zagrażał AZS-owi, 


ma 


kle silne uderzenie i spokój w awlce, 
„Zobaczymy jutro co nasi wybrańcy A-Z S. warszawski 
i 
La Sz posiada 18 sekcyj sportowych 


AZS warszawski jest chyba nap 
wszechstronnieiszym klubem w Polsce, 
gdyż posiada aż 18 szynnych sekcyj, a 
mianowicie lekkoatletyczną, bokserską, 
hokejowa, gier sportowych, piłki nożliej, 
który móślby nawet opuścić mecz ten z turystyczną, pingpońgową, motorową, 
prześraną, gdyby nie doskonały gracz pływacką, żeglarską, wioślarską, tennł= 
tej drużyny Tupalski, któremu w ostat- sową, rugby, łuczniczą, szermierczą, 
niej tercji w końcowych udało się zdo- | strzelecką i narciarską. Zatem AZS jest 


być dwie bramki, 

Trzecie spotkanie dnia rozegrane mię 
dzy dwiema drużynami  zagranicznemi 
teamem Wiednia i BKE. (Budapeszt) za. 
kończyło się bezbramkowy, Wiedeńczy- 
cy znacznie górowali nad przeciwnikiem, 
demonstrując zwłaszcza piękną jazdę na 
łyżwach i ładne zśran'e. Węśrzy prze- 
wyższali natomiast przeciwnika wiekszą 
energją w walce i temperamentem w 
grze. Obie drużyny wykazały niezdecy- 
dowanie pod bramką przeciwnika. 

e. 

Jak należy przypuszczać, po dotych- 
czasowych spotkaniach, najwięcej szans 
zdobycia pierwszego miejsca posiada A. 
Z. Su który nie przegrał dotąd żadnego 
meczu. l 

Mistrzowski zespół polski nie znajdu 
je się jednak w pełni formy, i w porów- 
naniu z rokiem ubieś wykazuje po- 
ważny spadek formy. Natomiast inne zes 
poły polskie, a zwłaszcza zawodnicy do- 
wodzą iż poczynili dość duże postępy. 


JMiedzynarodowe zawody 


Rzyżwyiearsicie w Zakopanem 


Dnia 2 stycznia na stadjonie sporto- 
wym Komitetu imprez sportowych od- 
były się popisy międzynarodowe w jeź= 
dzie figurowej na lodzie. 

Zawody te urządził Polski Związek 
Łyżwiarski oraz Polski Związek Hoke- 
jowy na lodzie z inicjatywy prezesa dra 
Polakiewicza. Zawody udały się nadspo 
dziewanie ze względu na to, iż dopisa- 
ły warunki lodowe, które jeszcze wczo- 
raj ze względu na poprzednią lekką od: 
wilż zapowiadały się nicdubrze. Kiero- 
wał zawodami wiceprczes gen. Stefan 
Witkowski. Publiczności zebrało się oko | 
ło półtora tysiąca osób, które z zainte- | 
resowaniem śledziły znakomite pary | 
łyżwiarskie, darząc ie gromkiemi oklas- 
kami. 


jeździli Iwaszkiewicz Zbigniew (WTŁ) 
zeszłoroczny wicemistrz Polski w jeź- 
dzie figurowej, Sylwia Toth (BKE) wi- 
cemistrzyni Węgier w jeździe figurowej, 
para Basia Chachlewska I Narcyz Pel- 
czyński, jazda dowolna, para Zoija Rud- 
nicka i por. lwasiewicz jazda dowolna, 


najpoważniejszym kandydatem do zdó- 
bycia nagrody ZZ za wszechstronność. 


Światowy kongres 


sędziów piłkarskich 

Równocześnie zzawodnikami piłkar. 
sk'emi o mistrzostwo światą odbędzie 
się również w Montevideo,  świątowy 
Kongres sędziów piłkarskich, na Stóry 2e 
trzymają zaproszenie przedstawiciele 
międzynarodowego BOARD, jak również 
Kolleśja Sędziów piłkarskich wszystkich 
związków „FIFY“, 


i t 


Francuski zespół 
piłkarski na Sląsku 


W Bytomiu gościł ną Nowy Rok Je- 
den z najlepszych piłkarskich zespołów 
francuskich Stade Francais, który roze= 
gu mecz z 09 Beuthen. Spotkanie. za- 

ończyło się rezultatem niezwykle zasrm 
czytnym dla drużyny śląskiej 2:1 (1:0) 
na korzyść Francuzów, 

Mecz wzbudził olbrzymie za!nteresg 
wanie i ściągnął na boisko w Bytomig 
rekordową ilość publiczności — 6000, 


Kłótnia sportowców 


o prezydenta Hoovera 
wW Amager powstał niedawno spór 
w jakim klubie grał przediem w rugby 
prezydent Hoover. Zgłosił się wprawe 


para Hedy Schneider i Richter, wiedeń- | dzie cały szereg klubów, jednak nie mo. 
ska para mistrzowska, produkując wspa gły one udowodnić czara) na białem, żę 
niałe tańce wiedeńskie, dalej Sylwia gościły kiedyś w swoich szeregach pręe 
Toth w jeżdzie dowoincj, para Zofia Bi-! zydenta, Dopiero przed tygodniem zgłow 
lorówna I kpt. Kowalski zeszłoroczna, sił się Stanford-Uniwersyte. z fotografią 
mistrzowska para polska, Elner Tektak|wraz z jego drużyną. Fotografja została 


(BKE) 11-letni student z drugiej klasy 
gimnazjalnej w jeździe dowolnej, dalej 
mistrzowska para Czechosłowacji, nał- 
żeństwo Hoppe (Troppauer E. V.), mi- 
strzowska para Węgier Olga Organista 


W programie popisów łyżwiarskichii Aleksander Szallay (BKE), 


wykonana przed 33 laty, a oprócz tej je- 
dnej z największych sław Ameryki, znaj 
duje się w tej samaj drużynie jeszcze je« 
den znany w Amevyce człowiek, mianow 
wice Jackson Reynnids, 

dent National City Banku, 


s 


obecny prezya « 


4 
y 
A 


= — CG 


Gazy potlziemne 


zatruły 15 górników. 


Rheinhausen, 4 stycznie 
(Telegram wł, „Expressu”), 

W piątek w szybie jednej z kopalń 
węgla padło 15 robotników ofiarą ulat- 
niających się w pewnem mieiscu podzie 
mia gazów benzolowych. Strażacy, zao- 
patrzeni w maski gazowe, wvnieśli nie- 
przytomnych na powierzchnie. Udało się 
tylko 4 osoby narazie przywrócić do ży- 
cia; 1l zaś odwieziono w stanie b. cięż- 
kim do szpitala. Istnieją poważne wątgli 
wości, czy uda się ich uratować. 


Napad bandytów 

na świątynię bogini indyjskiej 

Londyn, 4 stycznia, 
„Evening News“ donosi o sensacyj- 
nym napadzie, jakiego dokonała maho- 
metańska szajka zbrodniarzy na świąty- 
nię indyjskiej bogini Bhavani. w pobli- 
żu Bombaju. Rozbójnicy zamordowali 
strażnika świątyni, potem rozbili bramę 
i zrabowali klejnoty, wartości 11.000 fun 
tów szterlingów. Policja angielska i in- 
dyjska urządziły wspólnie wielką obła- 
wę, w wyniku której ujęto 12 bandytów, 
u:których znaleziono także cześć łupów. 


Nowa zbrodnia 


trucicielek Tiszakürt 


| Budapeszt, 4 stvcznia. 

W gminie Tiszakürt, osławionej pro- 
cesem przeciw całemu szeregowi nie- 
wiast, które trucizną pozbawiałv życia 
miewygodne im osoby, znowu wvdarzył 
się wypadek morderstwa zapomocą tru- 
Giźny. 
waajędna z niewiast tei wioski. niejaka 
Szehacs, mężowi swemu wsybała do wi 
na większą porcję arszeniku. wskutek 
czego nieszczęśliwy zmarł wkrótce w 
strasznych męczarniach. Szehącsową na 
tychmiast aresztowano; stanie ona 
przed sądem wraz z innemi trucicielka- 
mi. które jeszcze oczekują swego pro- 
CESU. 


—— 


Londyn-= Indie 
Dierwszy lot indusa 


Londyn, 4 stvcznia. 


. Dziś w sobotę, hinduski student, Man 
Mohan Singh, rozpocznie lot z Londynu 
de Indji w jednym etapie. Na odbvcie te- 
go lotu wyznaczona jest pierwsza nagro 
da hinduskiego finansisty, Agi Chana, w 
wysokości 500 funtów sterlineów. Na- 

rodę otrzymać ma pierwszy lotnik hin- 

uski, który w r. 1930 z Londvnu przy- 
będzie do Indii samolotem. 

, Aga Chan jest człowiekiem. którego 
ślub z ekspedjentką cukierni narobił o- 
statniemi czasy we Francji tvle wrza- 


x: Kilkugodzinna 


bitwa z bandytami. 


Bukareszt, 4 stycznia. 

¿W pobliżu miejscowości Satumare 
dcszło między oddziałem policii rumuń- 
skiej a osławionym przywódca bandy, 
Petrykorem, do dłuższej wymiany strza 
łów. Policja, w pogoni za bandytą, który 
przez szereg miesięcy terorvzował całą 
okolicę Satumare i ma na sumieniu wie- 
le morderstw, osaczyła go. Petrvkor o0- 
strzeliwał się policji i żandarmom, ra- 
niąc czterech ludzi. Ostatecznie żandar- 
mi, nie mogąc ująć żywcem bandyty, za 
stizelili go. 
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Ząb czasy nie szczędzi 


Jak już doniesły depesze w mieście Palslay (Anzlja) wybuchł pożar w kinie, 
podczas przedstawienia dla dzieci. Natychmiast wybuchła szalona panika, która 
spowodowała liczne ofiary. Straż ogniowa wydobyła z płonącego budynku 72 
dzieci uduszonych. Około 150 dzieci doznało Iżeiszych i cięższych obrażeń cie- 
lesnych. — Na zdięciu: gmach kina w Paisley. 
TEREE 


starych zabyików 


E SS 


Starożytna brama fortylikacyina w mieście Metz, piękny zabytek średniowie- 

cza, skazana została na zagłade, ustępu jąc miejsca budowie szerokiej szosy, któ 

ra prowadzić będzie z tego miasta do Strassburga. Potrzeba zniesienia piek- | 

nego zabytku wywołała protest w całej Francji. Powyżej: piękna brama w Me- 
tzu, przypominajaca zabytki architektoniczne w Krakowie. 


W międzynarodowych zawodach hockey'owych w Davos, (z których moment 
podajemy powyżej) puhar Spengłera zdobyła drużyną praska. 


miesięcznie 


Godziny przyjęć redakcji 6, 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się, — — — 
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Zgon brata ! 
Sagpieża 


FERMO RATTI, 
brat papieża Piusa XI, jeden z najwięk- 
szych włoskich przemysłowców brani- 
ży jedwabnej, przez ojca św. obdarze- 
ny tytułem hrabiego, zmarł nagle w tió- 
cy sylwestrowej w 66-9m roku życia. 


Z-dypfomaci È 
somwiechici 


__ )ŁUNACZARSKIJ. 
Paryska prasa donosi, że stanowisko 
ambasadora rosyjskiego w Paryżu ma 
objąć b. sowiecki komisarz oświaty 


R Łunaczarskij, 
REE 


M OR 
Dwaj władcy Riszpanii 
`. jcoastaną się... 


> 


Król hiszpański Alfons (z lewa) oraz 
dyktator Primo de Rivera (z prawa) — 
dotychczas nierozłączni sojusznicy w 
dziedzinie rządów nad Hiszpanią — 
obecnie rozłączą się. Dyktatura Primo 
de Rivery ma się bowiem ku końcowi 
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